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BARK LUDOWY
W Bytomiu

podaje do wiadomości, że wszyscy ci 
właścidele książek depozytowych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostemplo
wania do końca roku 1930 w biurach 
Banku: z g ł o s z e ń  p ó ź n i e j s z y c h  
w  żadnym  ra z ie  n?e u w z g lęd n i s ię .

Bank Ludowy w Bytomiu
p rzyjm u je n o w e d ep ozy ty  i płaci 
od nich 8 1/, % roczn ie .
B a n k  o t w a r t y  od 8—3, w soboty 
od 8—12.

t E L E G R f l M Y .
Zamknięcie gimnazjów ukraińskich.

L w ó w .  Minister w yznań  religij- 
Jych i ośw iecenia  publicznego zam - 
j^ął p a ń s tw o w e  gimnazjum z ukra iń- 
^ im  język iem  w y k ład o w y m  w  T a r 
nopolu oraz p ry w a tn e  gimnazjum 
l!̂ raińskie w  Rohatynie. W  dniu 27 bm. 
Ujęcia w  obu tych zakładach  zos ta ły  
^ z e r w a n e  a lokale zamknięte .

Zarządzenie  to w y d a n e  zostało 
f tego powodu, że jak stw ierdzono, 
!,czniowie tych g im nazjów  organizo
wali podpalania polskich m ają tków  
Vv M ałopolsce wschodniej.

Aresztowania Ukraińców.
L w  ó w . W  niedzielę a resz tow ano  

W Kałuszu 13 osób, gdyż ujaw nione 
O s ta ły  ich an ty p ań s tw o w e  w y s tąp ię -  
'ha i kon tak t z ukra ińską organizacją  
Wojskową. W  liczbie tej a resz tow ano  
T’tejscowego sedziego S te fana Gła- 
^Vszewskiego i W incen tego  Miklasze- 
Wicza ria podstaw ie  p isem nego ze zw o 
l ą  Sądu  A pelacyjnego w e  L w ow ie .

Srebrny jubileusz kapłaństwa 
Prymasa Polski.

P o z n a  ń. \V niedziele święcił J. 
E. ks. p ry m as  Polski k a rd y n a ł  dr. Hlond 
w  pras ta re j  ka ted rze  poznańskiej 25- 
lecie kap łańs tw a . U roczystość  rozpo
częła się pontyfikalną m szą św., k tó rą  
ce lebrow ał jubilat w  asyśc ie  licznego 
duchow ieńs tw a przy  g łów nym  ołtarzu  
w  K atedrze.

W  presbiterjum  zajęli miejsca p rzed 
stawicie le w ładz  cyw ilnych i w ojsko
w y ch  z w ojew odą poznańskim  R aczy ń 
skim na czele. P o  sumie ks. P ry m a s  
Hlond udzielił zebranym  apostolskiego 
b łogosław ieństw a. Na obszernym  pla
cu p rzed  k a ted rą  ustaw ione delegacje 
s tow arzyszeń ,  cechów, b ra c tw  kościel
nych w y s łu ch a ły  cichej Mszy św., od
praw ionej na balkonie ka ted ry .

Około godz. 12-tej o rszak w y ż sz e 
go duchow ieńs tw a oraz dygn itarzy  
świeckich w y szed ł  z katedry . Z nimi 
J. E. Ks. P ry m a s  Hlond pod baldachi

mem, przy k tó rym  kroczy ło  grono 
szam belanów  papieskich i k aw ale rów  
m altańskich w m undurach.

Imieniem spo łeczeństw a przem ów ił 
do jubilata p rezes Szamulski, składając 
życzenia i gratulacje z okazji s re b r 
nych godów^ kapłańskich. W  odpo
wiedzi ks. K ardynał  podziękow ał za 
życzenia, poczcm udzielił zebranym  
sw ego  b łogosław ieństw a. P o  odśpie
waniu pieśni „Boże coś P o lsk ę14 ks. 
K ardynał udał się w  otoczeniu ducho
w ień s tw a  i delegacyj do pałacu, gdzie 
przedstaw icie le  w ładz  i organizacyj 
składali życzenia  i hołd.

Dalszym  punktem  urociwcstoścPbyła 
akadem ja w  auli U niw ersy te tu .  W ie 
czorem  odbył się w  białej sali B aza ru  
w span ia ły  raut, k tó ry  zgromadził licz
ne grono osób ze w szystk ich  sfer spo
łeczeństw a.

.'-'"Ja c ią a u  A pelacyjnego  w c  
p ię d z y  aresz to w an y m i znaiduje się 

Alamec. m agis te r  p ra w a  i kan- 
'w da t adw okacki.  S tefanja P o r tsy to w a ,  
J^zędniczka m agistra tu ,  o raz  E leonora 

krutówma. nauczycielka ze wsi Ka
mień. A resz to w an y ch  odstaw iono  po- 
c,ftgiem do sądu ok ręgow ego  w  Stani- 
sL w ow ie .

Niesłychane demonstracje komu
nistów.

, B ę d z i n .  Zapow iedziane przez  
^ rn u n is tó w  w iece i dem onstrac je  w  

osniowcu, Czeladzi. N iwce i D ą b ro 
wie nie doszły  do skutku. Na ca łym  te-^ 
re-nie Zagłębia  D ąbrow sk iego  panow ał 
^ P e ł n y  spokój.

’̂ olski okręt szkolny przepłynął Ocean.
B r e s t .  O krę t szkolny m arynark i  

p l e n n e j  ■ „Iskra44 przebył szczęśliwie 
^eean i zaw ita ł  do B res t  w e  Francji.

P o  pięciodniowym postoju „ Isk ra44 
W dniu 24 b. m. w y ru szy ła  w  drogę 
' 'ow rotną do Polski. Jak  wiadomo, 
■iskra" odbyła podróż szkolną na szla- 
iU G dynia —  C herbourg  — Portsm ou th  
~E~ Las P a lm ac  — Santiago  de C uba — 
New p ort _  B rest i Gdynia.

P. Korfanty oskarżony o oszustwo.
W a r s z a w a .  Na skutek skargi, 

wniesionej przez w ładze  nadzorcze  
B anku Ś ląskiego oraz  po sp raw dzen iu  
w  dochodzeniu p o d s taw y  tej skargi, 
p ro kura to r  Sądu O kręgow ego  w  Kato
wicach za rządził  za trzym anie  w  dniu 
26 b. m. posła na  Sejm Śląski W o j
ciecha Korfantego. Dnia 27 b. m. sę 
dzia śledczy dopatrując się w  zarzuco
nym Korfantemu czynie, cech prze- 
s tęps tw „, przew idzianego  w art. 591 
k. k. (oszustw o) zas tosow ał do niego 
zgodnie z art.  165 k. p. k. ś rodek  za 
pob iegaw czy  ty m cza so w y  areszt. W  
dochodzeniu prokura to rsk im  znajdują 
się jeszcze inne sp ra w y  ze skargi p rze 
ciw ko Korfantemu o p rzes tęp s tw o  na
tu ry  kryminalnej.

Chybiane wezwanie 
do strafku.

W  zw iązku  z a resz tow an iem  b. po
sła Korfantego pojaw iła  się odezw a, 
podpisana p rzez  p rzedstaw icieli  t rzech  
s tronn ic tw : Ch. D„ N. P .  R. i P . P .  S.

C. K. W., naw ołu jąca  m asy  robotnicze 
Ś ląska do t rzydn iow ego  strajku p ro te 
stacyjnego.

O d e zw a  ta nie zna lazła  żadnego 
echa, gdyż na ca łym  terenie W o je
w ó d z tw a  Ś ląskiego nie s taną ł  ani jeden 
zakład p rzem y sło w y  i nie s tra jkow ał 
ani jeden robotnik. Żanim om ówiony 
został obszerniej ten k ro k  stronnictw , 
s tw ierdzam y, że poprzednie s ta łe  po
w o ły w an ie  na to, iż opinia Ś ląska  s ta 
nie po stronie b. posła Korfantego na 
jego apel. doznało zupełnego fiaska. 
Jak  widać, opinja Ś ląska  zajęła p rz y 
chylne s tanow isko  w o b e c  za rządzen ia  
w ładz  prokuratorsk ich .

Opieczętowanie 
drukarni „Polonii".
Dnia 27 b. m. op ieczętow ały  o rg a

na w ładz sk a rb o w y ch  u rządzen ia  d ru 
karni „Polonji44 w  K atow icah  z pow odu 
nieuiszczcnia zaległych podatków . Jak 
się dow iadujem y, sum a tych  podatków  
w ynosi k ilkadziesiąt ty s ięcy  złotych.

Skarga lfolksbundu
odesłana do trybunału sprawiedliwości w Hadze.

G e n e w a .  Na porządku dziennym 
sobotniego posiedzenia R ady  Ligi Naro
dów znajdowały się dwie sp raw y :  spra
w a mniejszości na G órnym  Śląsku oraz 
konflikt kłajpedzki.

P rzedew szystk iem  przewodniczący 
R ady  Ligi Narodów Zumeta zakomuniko
w ał Radzie treść pisma republiki urug
wajskiej do Rady Ligi Narodów, zaw iera
jącego zaproszenie sekre tarza  generalne
go Ligi Narodów na uroczystość 100-lecia 
istnienia Urugwaju.

Quinones de Leon (Hiszpanja) odczy
tał z kolei list Calondera, w  k tó rym  ten 
wobec wspólnego życzenia Polski i Nie
miec deklaruje gotowość pozostania nadal 
na stanowisku przewodniczącego miesza
nej komisji rozjemczej na Górnym Śląsku.

Debata  w sprawne mniejszości na Ślą
sku do tyczyła  wniosku niemieckiego 
Volksbundu. Spraw ozdaw ca  Matsudajra 
(Japonia) postawił wniosek zasiągnięcia 
w tej sprawie opinji Stałego M iędzynaro
dowego Trybunału  Sprawiedliwości w  
Hadze, dokrd  też skargę odesłano.

Śląsk bez sejmu.
Nad Sejm em  śląskim, w y b ra n y m  

w  maju br. a ro zw iązan y m  w  ubiegły 
piątek, zaw isło  od sam ego  początku 
z łow rog ie  fatum. C zekało  go o lb rzy 
mie zadanie odrobienia tego w s z y s t 
kiego, co przez  p rzeszło  rok  czekać 
musiało na za ła tw ienie  p rzez  sejm. 
Z daw ało  się więc. że w y b ra ń c y  ludu 
zw ró cą  ca ły  w ys iłek  w  tym  kierunku, 
by  wspólnie z w ładzam i odrobić te za 
ległości, p ra co w ać  nad p o p ra w ą  w a ru n 
kó w  by tu  szerokich w a rs tw ,  cierpią
cych  z pow odu gospodarczego  p rzesi
lenia, by  w  dziedzinie u s ta w o d a w 
s tw a  p o praw iać  to, co okazało  się nie- 
dobrem. b y  w p ro w ad z ić  nareszc ie  r e 
formę administracji, na  k tó rą  czek a 
m y  od chwili uwolnienia Ś ląska  z nie
woli. Zadań tych  w  każdej dziedzinie 
życ ia  jest tak  wiele, że tylko w y tę 
żona, harm onijna p raca  w szystk ich  
czynn ików  zdo ła łaby  im sprostać .

T y m czasem  już p ierw sze  posiedze
nie Sejmu musiało w zbudzić  obaw y, 
czy  sp ro s ta  on ty m  zadaniom. Bo oto 
p. Korfanty, obejmując p rzew odn ic tw o  
ze s ta rszeń s tw a ,  zam anifestow ał w y 
raźnie sw e  s tanow isko  do p rz ed s taw i
ciela rząd u  p rzez  to. iż kazał w p ro w a 
dzić na salę posłów  kom unistycznych, 
k tó ry ch  p. w o jew oda  w y k lu czy ł  z po
siedzenia za  an tip ań s tw o w e okrzyki 
w  czasie jego inauguracyjnego  p rz e 
mówienia. Był to ze s t ro n y  p.  ̂ Kor
fantego giest, m ający  oznaczać, że 
skończy ła  się w ład za  w o jew ody  G ra 
żyńskiego, a panem  sytuacji stał się 
sejm. ściśle m ów iąc  p. Korfanty, jako 
o rgan iza to r  bloku, z łożonego z posłów, 
nastro jonych  opozycyjnie  do rządu 
polskiego.

M o ty w y  polityczne nad a ły  zatem  
sejm owi sw e  piętno od sam ego począt
ku. W  tych w arunkach  ła tw o  było 
przew idzieć , że p race  sejmu nie b^dą 
k ie row ane  w zględam i na in teres Ś lą
ska, lecz w rog im  stosunkiem  do w oje
w ody , jako p rzedstaw icie la  rządu  m a r 
sza łka  Piłsudskiego. Z tą chw ilą  t ru 
dno było  mieć nadzieję, że b y  działal
ność pos łów  w y d a ła  owoce, skoro  b ra 
kło jej p o d s taw y  powodzenia, to jest 
chęci harmonijnej w sp ó łp racy  z w oje
w o d ą  G rażyńsk im . Jak  opozycja sej
mu w arszaw sk ieg o  postaw iła  sobie za 
jed y n y  cel obalenie m arsza łk a  P iłsud
skiego, tak  opozycja  ś ląska m iała  je
dynie na oku utrudnianie  s tanow iska  
w ojew odzie G rażyńsk iem u. W  dąże
niu opozycji do rozg ryw ki m arszałek  
Piłsudski okaza ł się silniejszym, roz
w iąza ł  sejm  Rzeczypospolite j i wsadził 
do w ięzienia  tych, k tó rzy  nie uznawali 
żadnych  ham ulców  w w alce  z nim. 
T rz eb a  by ło  być  za tem  p rz y g o to w a 
nym  na to, że jeśli sejm śląski pójdzie 
ś ladem  sw ej s ta rsze j  s iostry  —_ sejmu 
w a rszaw sk ie g o  — w takim razie spo
tka go tensam  los.

Nie' chcieli widzieć tego posłowie. 
A racze j za jrzy jm y  p raw d zie  w oczy 
i pow iedzm y o tw arc ie :  konsekw encje 
te przew idyw ali .  Ten i ów  z o d w a ż 
niejszych posłów  p rzes trzeg a ł  p rzed  
niemi i doradzał wejście na drogę, 
w sk az an ą  sejmowi s ta tu tem  au tono
m icznym  i piekącemi potrzebam i lud
ności Ale większość ich. pozbaw iona



samodzielności i silnego charak teru ,  
data  się s te r ro ry z o w a ć  p. Korfantemu, 
k tó ry  w alkę z m arsza łk iem  Piłsudskim  

tymi, k tó rzy  stoją w  jego szeregach , 
postaw ił  sobie jako jed y n y  sw ój cel.

Mając na oku ten w y łączn ie  cel, 
rozpoczął p. K orfan ty  atak. On go 
prow adził  i d y ry g o w a ł  re sz tą  posłów  
opozycyjnych, k tó rzy  jak m anek iny  
spełniali jego rozkazy .  W ięc najprzód 
dążyli do tego, by  w yda tk i,  k tó re  m u
sia ły  być  dokonane w czasie, gdy sej
mu nie było, uznać za nielegalne po
mimo. żi- zgodziła sie n a  nie rada w o 
jew ódzka  i rząd  centra lny . 1 niech nie 
s ta ra  się w m aw iać ,  w  spo łeczeństw o  
ani p. Korfanty, ani p rasa  innych grup 
opozycyjnych , p o w ta rza jący ch  dosło
wnie to, co pisze jego organ  — że sej
mowi chodziło o w ykonan ie  k o n s ty tu 
cją z a g w ara n to w an eg o  p ra w a  kontroli 
w y d a tk ó w . Takie  uzasadnianie sw ego  
s tanow iska  jest św iadom em  w p r o w a 
dzaniem w błąd opinji. Bo w o jew oda 
G rażyński nie potrzebuje obaw iać się 
żadnej kontroli. Spełn ia  ją stale Izba 
kontroli i czuw a nad skarbem  śląskim. 
P  K orfantem u chodziło w yłączn ie
0 w y w o łan ie  za ta rg u  i znalezienie dla 
s i e b i e . now ych  arg u m en tó w  w obec 
spo łeczeństw a, że Śląsk jest k r z y w 
dzony, że bronić .się musi p rzed  za m a 
chami ha sw ą  autonom ję i p rzed  upo
śledzeniem Ś lązaków .

P o  długich i uciążliw ych naradach  
zm uszono jednak  p. Korfantego, dzięki 
energicznej pos taw ie  n iek tó rych  cz łon
ków  opozycji, zda jących  sobie sp ra w ę  
z tego, jakie szkody  przynosi ludności 
stan walki, do zaw arc ia  znanego kom 
promisu. Ale w  na tu rze  p. Korfantego 
leży d o trzy m y w an ie  zobow iązań  tylko 
tak długo, jak długo jest m u to po
trzebne. G dy  m u p rzeszk ad za ją  w  osią
ganiu jego celów, łamie zobow iązania 
bez żadnych  skrupułów .

T ak  stało się i teraz . P o d czas  obrad  
komisji budżetow ej nie t rzy m a ł  się 
w cale  kompromisu. W  no w y m  zaś 
budżecie poczynił w yda tk i ,  d y k to w a 
ne jedynie chęcią zyskan ia  sobie popu
larności bez w zględu  na to, czy  pie
niędzy na nie w y s ta rczy .

Rząd. św iadom y sw ej odpow iedzia l
ności. nie mógł pa trzeć  obojętnie na 
dem agogję p. Korfantego i na b ez w ład 
ność i ślepe pos łuszeństw o  posłów  
opozycyjnych  w obec  jego rozkazów . 
Sejm  śląski spotkał w ięc  ten sam  los, 
co i sejm w arszaw sk i.  Jeśli w ięc je
s te śm y  bez sejmu, jeśli m nós tw o  sp ra w  
najżyw otn ie jszych  uległo znow u od 
roczeniu, to zaw d z ięczam y  to jedynie
1 w y łączn ie  p. Korfantemu.

Nienawiść, jaką  żyw i do m arsza łk a  
Piłsudskiego za to, że tenże, oceniając 
ch a rak te r  p. Korfantego, p rzeszkodził 
mu w  zrobieniu k a r je ry  politycznej.

p rzyćm iła  w  nim w szelkie  skrupuły . 
Żaden rząd  na  świecie nie może to le
row ać. by  o b y w ate l  p ań s tw a  w  ten 
sposób zohydzał rząd  "i p rzec iw ko  
niemu podburzał ludność, jak to c z y 
nił p. K orfanty stale i sy s tem atyczn ie .  
Jeśli p rzec ię tny  obyw ate l  pociągany  
jes t  do odpowiedzialności za nieposłu
szeństw o  lub obrazę w ładzy ,  dlacze- 
góżby  miał mieć p. K orfanty przyw ile j  
bezkarnośc i za tesam e p rz e s tę p s tw a ?  
I g d y b y  istotnie m arsza łek  P iłsudski 
by ł dyk ta to rem , jak mu to za rzuca  
opozycją, to już daw no  ręka  sp ra w ie 
dliwości fcyłaby na p. K orfantym  spo
częła. Ale m arsza łek  Piłsudski s z a 
nuje n ie tykalność poselską, w łaśn ie  
dlatego, że d y k ta to rem  nie jest. Dzięki 
tem u też  mógł p. K orfanty  s ze rzy ć  de
strukcję. Aż dopiero, gdy  sejm śląski

zosta ł  ro zw iązan y  i w reszc ie  p. K or
fan ty  p rzes ta ł  być  p ie rw szy  raz  od 
istnienia wolnej Polski n ietykalny, 
w ład ze  sąd o w e m ogły  p rzys tąp ić  do 
tego, b y  zdał sp ra w ę  ze sw y ch  cz y 
nów, k tó ry ch  jest długi re je s tr  i n a 
k aza ły  jego aresz tow anie .

Lud śląski zdaje sobie z tego sp ra 
wę, że jeśli jest znow u pozbaw iony  
sw eg o  p rzedstaw ic ie ls tw a ,  to zaw d z ię 
cza  to p. Korfantemu, k tó ry  sw em  po
stępow an iem  rozw iał resztki złudzeń, 
jakie tkw iły  jeszcze w  ludzie.

A chociaż Śląsk  wchodzi znow u 
w  okres  bezsejm ow y. to jednak  spo 
kojnie p a trz y  w przyszłość . Bo jest 
pod opieką w o jew ody  G rażyńskiego , 
k tó ry  d o tychczasow ą sw ą  działalno
ścią udowodnił, że tylko dobro  ludu 
śląskiego i in teres Polski ma na oku.

S P O R T .
O m istrzostw o G órnego Śląska.

Górny Śiąsk stoi w obliczu decydujących roz
grywek między grupowych o m istrzostwo G. Ślą
ska klasy A- Mecze tc cieszą się wielkim zainte
resowaniem, albowiem mają one wyeliminować 
drużynę, której przypadnie zaszczytny udział re
prezentowani pitkarstwa śląskiego w rozgrywkach 
o wejście do Ligi państwowej.

Według dotychczasowe‘go stanu rozgrywek, 
największe szanse na zdobycie tytułu mistrza 
G. Śląska posiada Amatorski Król. Hputa. chociaż 
ma jeszcze jedno bardzo ciężkie spotkanie do 
rozegrania z Orłem z W elnowca.

Wyniki niedzielne są następujące:

Sobota 27. IX. 30.
Amatorski K. S. - -  D. S. C. Sturm  

Bielsko 4 :1 (1:1).

Niedziela 28. IX. 30.
Amatorski K. S. — Sturm Bielsko  

5:2 (3:2).
Mimo, że Bielszczanie w miedzygrupowych roz

grywkach o mistrzostwo G. Śląska odgrywają bar
dzo słabą rolę, ta. jednak mecz powyższy ściągnął 
bardzo poważną liczbę widzów, co św iadczy o za
interesowaniu się temi rozgrywkami. Po sobotniej { 
porażce bielszczanie w meczu wczorajszem dążyli ) 
wśzelkimi siłami do uzyskania lepszego wyniku, < 
lecz grali znacznie słabiej niż w sobotę. Przem ę
czenie było widoczne na graczach amatorskiego 
K. S. Cała drużyna znajduje się obecnie w sła
bej formie.

Tabela rozgryw ek.
Po sobotnich i niedzielnych rozgrywkach inię- 

dzygrupowych tabela o mistrzostwo Górnego Ślą
ska przedstawia się następująco:

Nazw a klubu: U. gier. S t. br. II. pkt.
1. Amatorski K. S. 3 11:4 6
2. Orzeł Wełnowiec 3 14:4 4
3. Sturm Bielsko 4 5:22' 0

Do rozegrania pozostał tylko jeszcze jeden
mecz między K. S. Orzeł a Amatorski K. S. Za
wody te ostatecznie zadecydują o tern. kto repre
zentować będzie pilkarstwo śląskie w rozgryw 
kach o wejście do Ligi. Decydujący ten mecz zo
stanie rozegray w nadchodzącą środę, dnia 1-go 
paźdizernika w Królewskiej Hucie na boisku Ama
torskiego.

Święto oświaty na Ś ląsku
W span ia ły  jubileusz T o w a rz y s tw a  

Czytelni L ud o w y ch  w  P oznaniu  w  ' 
maju br., miał na celu uw yda tn ić  zn a
czenie o św ia ty  w  życiu  dzielnicy za- j 
chodniej w  ciągu 50 lat ostatnich. Ju- ; 
bileusz ten, za tem  miał ch a rak te r  ogól
ny  i by ł niejako inauguracją  roku  ju
bileuszowego, oraz  zam knięciem  pół
w iekow ego  wysiłku spo łeczeńs tw a  dla 
wielkiej idei. To też tak, jak w  ogólno
naro d o w e św ię ta  u rządza  się obchody 
regionalne w  poszczególnych m iejsco
wościach, tak sam o T o w a rz y s tw o  
Czytelni L u d o w y ch  dla uczczenia tej

wielkiej chwili,, u rządza  obchody v  
jewódzkie . Obchód taki dla Wol 
w ództw a Śląskiego odbędzie się w n 
dzielę, dnia 12 października br. w  *  
tow icach. Z okazji złotego jubileus 
T. C. L. godzi się podnieść, że  ° ś \v P ^  
szerokich w a r s tw  społeczeństwa, 
najskuteczniejsza broń  w  w alce  o rn 
ra lne odrodzenie narodu, a tros 
o ośw iatę  mas, jest p ie rw szem  PrZi 
kazan iem  społecznem . -e.

Śląsk, ta odw ieczna  i p ra s ta ra  z’ 
inia P ia s to w a ,  najbardziej ongiś 
ucisk narodow ości,  religijny n a r a ż o i  • 
w  dziale o św ia ty  m a jeszcze sporo 
odrobjetiia. Z tym  w iększym  naciski® 
ua s tronę  w y ch o w an ia  p ra co w ać  hi 
simy, m ając zaw sze  na uw adze r0^ v 
nież to, że n ieustanne zakusy  w rog0  ̂
tak zew n ę trzn y ch  jak i w ew n ę trzn y 1 
na  Śląsk, g roz ićby  m ogły  o s łab ien i  
w artośc i duchow ych  społeczeńst"^  
śląskiego. W rogie j  p ropagandzie PrZ,3 
c iw s taw ia m y  zd ro w ą  i św iat 
książkę.

Dzień jubileuszu złotego T o  w ar 2 > 
s tw a  Czytelni Ludow ych , jaki od&e 
dzie się w  dniu 12 październ ika  b- j 
w  Katow icach, będzie po d su m o w an e  j 
dokonanych  p rac  na niwie oświatow’e!' 
a jednocześnie w y tkn ięc iem  prografń 
na p rzysz łe  o św ia to w e  jutro. NjcC, 
cała dzielnica śląska, tak  w y p r ó b ° -  
w an a  w  w alce  o sw e  najśw iętsze  dp' 
b ra  duchow e w  czasach  niewoli, tahj 
dalej z n ies łabnącą energ ią  prow adz 
rozpoczęte  dzieło.

Kq&uM m t m m m y  w Katowicach.
W  niedzielę o godzinie 0.30 odbyła się 

uroczystość poświęcenia kamienia wę
gielnego pod kościół garnizonowy przy 
ulicy Kopernika w Katowicach.

Ceremonii dokonal'.T. E. ks. biskup po
łowy Gall, który w tym celu przybył z 
Warszawy. Po dokonanym akcie poświę
cenia wygłosił ks. biskup okolicznościowe 
kazanie, a następnie udzielił żołnierzom 
tutejszego garnizonu sakramentu bierz
mowania. Z kolei odprawił ks. biskup 
mszę św., w  czasie której dziekan gene
ralny D. O. K. V. ks. Niezgoda wypowie
dział kazanie.

W uroczystości wzięli udział przed
stawiciele władz kościelnych z wikariu
szem generalnym diecezji śląskiej ks. in
fułatem Kasperlikiem na czele władz rzą
dowych z wicewojewodą Żurawskim, 
wojskowych 7, dowódcą 23 dywizji pie
choty generałem dr. Zającem, przedstawi
ciel Konsulatu Generalnego w Bytomiu 
wicekonsul Moc, konsulowie państw ob
cych, komitet budowy kościoła z preze
sem dr. Hlondem, Związek Oficerów. Re

zerwy, Związek Podoficerów RezepO 
Związek Powstańców Śląskich, dziaPv, 
szkolna, skauci, oraz liczna publicznosy 
Przed kościołem ustawiły się oddział 
wojskowe z orkiestrą. W  czasie nabo
żeństwa chór kolejowy odśpiewał m?z<* 
świętą.

Po poświęceniu ks. biskup złożył ° ' 1'  

cjalne wizyty miejscowym przedtsawicK' 
łom władz, poczetn wziął udział w śnia
daniu, wydanym na jego cześć przez do
wództwo garnizonu. O godzinie 15.45 do
konał .1. E. ks. biskup dr. Gall w a s y s t e n 
cji duchowieństwa ceremonii poświęceń'3 
cmentarza wojskowego. Pana wojewod® 
śląskiego reprezentował starosta dr. ? e!' 
dler. Obecni byli dowódca dywizji Py
choty generał dr. Zając z korpusem oń- 
cerskim. oraz żołnierzami garnizonu ka
towickiego. przedstawiciele władz, zwią
zków i publiczność.

Po poświęceniu ks. biskup był na p r u 
jecie u generałostwa Zająców, skąd o ga
dzinie 17.15 wyjechał do Lublińca.

B R A N I B O R
56) (Ciiig dalszy).

Sionko zapadało, złocąc szczy ty  
w ieży c  zam kow ych , gdy na moście w a 
row ni zatę tniły  końskie kopy ta  i Oda 
w ra z  z Kizą w yjechała  na dziedziniec 
zam kow y. Z za gęstych gałęzi wiśni 
widzi ją Dietrich, c iekaw ie się w  jej 
oczy w patruje .

P ięk n a  jej tw a rz  k raśn ia ła  zdro 
wiem, w  oczach isk rzy ła  się radość, 
kora low e prześliczne usta  płonęły  ró
żami. Nad wszelki w y ra z  piękna k ra 
saw ica w y g ląd ać  mogła na uosobienie 
wiosny w  pełnym  rozkwicie, na szczyt 
i w z ó r  k ra sy  kobiecej, na czarodziejkę, 
s tw o rzo n ą  na podobieństw o anioła... 
tylko nie na osobę chorą... S k ry ł  sie 
ojciec za wiśnie i olszyny, czekał aż 
dziew oja wejdzie do niewieściej izby.

W olnym  krokiem  poszedł za nią. 
Zbliżył sie do niej. czule pogłaskał jej 
czoło, jej bujne w ło sy  i usiadł n ap rze
ciw  niej milcząc.

— W y d a jesz  mi się zm artw ionym , 
ojcze.

— Zdrow iem  tw em  się niepokoję — 
rzekł Dietrich, chmurnie na nią patrząc.

— P o zb ąd ź  się troski, ojcze. Już 
zd ro w ą  jestem.

— T a k ?  To dobrze. W  nieszczę
ściach mych i kłopotach, jest to dla 
mnie pociecha.

— O nieszczęściu mówisz, mój 
rb-ogi ?

—  Troski! T roski! moje dziecko.
— Cóż się s ta ło ?
— Nie obchodzą cię te sp ra w y  — 

rzekł, w ahając  się, Dietrich. — W y, 
b iałogłowy, nie zajmujecie się służbą 
cesarską.

—  P o w ied z  przecież.
—  C hcesz  w iedz ieć?
— O tak  ojcze. W szystko ,  co cię 

cieszyć lub m ar tw ić  może, obchodzi 
dziecko twoje.

— Otóż dow iedz się, że tej nocy 
Niebora uciekł.

— U ciek ł?  A to łotr — zaśm ia ła  
się Oda. —  Co za bezw styd !

— Śmiejesz s ię? !  Nie dziwię ci się 
w cale , bo nie wiesz , ile nam  zależało 
na tern, aby go mieć w naszych  rękach.

—  Ciebie ucieczka jego z m ar tw iła ?
— G dym  się o tern dowiedział, roz

pacz mnie brała .
— R ozpacz?  Ojcze!
— No. no, pociesz się. moje dziecko. 

Zlo jak sen minęło, znikła zgryzota.
— Co się s ta ło ?
B azy liszkow y  ogień zapłonął w 

oczach m argrafu, ścięgna koło ust z a 
d rga ły  śmiechem, k tó ry  tłumił.

— Złapaliśmy Nieborę.
Dietrich p a trzy ł  na córkę.
Różow e jej piękne usta  poruszyły

się kurczowo, z resz tą  nie zmieniła się 
nic. jakby w ieść  s łyszana  żadnego na 
niej nie zrobiła w rażenia . Głosem obo
jętnym, znudzonym  prawie, zapy ta ła  
się:

— T a a k ?

— N apow ró t jest łotr w  naszej 
mocy.

— B ardzo  się cieszę, ojcze, że ci 
spada ciężar z głovvy.

— W  jakiż sposób zdołał on ujść?
— .T eg o  nie wiem. Może w y łam ał

zamek, może przekupił strażnika , m o
ż e . . .  kto wic, co się tam stało. Zabił 
żołnierza na małej bramie.

—  Z abił?
—  I zdołał się w y d o s tać  za bram ę.
— Uciekł w ięc ?
—  Otóż szczęście, że nie. Ubiegł 

może kilka stai, gdy spostrzegli go nasi 
żołnierze i pochwycili, mimo nadludz
kiego oporu. S pow ity  w  pow rozy , na 
now o  w rócił  do więzienia i jutro rano 
idzie na  p a l . . .

H rab ianka te raz  dopiero zaczęła  
zd radzać  niepokój. Lica jej p rzyb la
dły, oczy niespokojnie, jakby łzaw o, 
w o tw ar te  okno pa trzy ły .  W sp a r ła  na 
ręce śliczne, m arm u ro w e  skronie...

— Ju tro  rych ło  św it  skona w  s t r a 
szliw ych m ęczarn iach  — zaśm iał się 
Dietrich.

—  Ju tro  . . .
—  T e raz  niem a już obaw y, aby 

uciekł. P iekielna moc nie w y rw ie  go 
z naszych rąk. W sadzono  go do w ie 
zienia o podwójnych żelaznych 
drzw iach. T am  naprzec iw  małej b ra 
my. gdzie więziono S orabów  łużyc
kich. N aw et s trażn ika  nie postawiłem , 
tak  jestem  pew ien zam ków  i kłódek. 
Gdy sionko razem  zejdzie, pójdziemy

patrzeć  na jego męki, te raz  w ięc cza5 
na spoczynek, czas . . .

— D obranoc ojcze — rzekła, sil3c 
się na obojętność Oda.

—- Dobranoc. .
Dietrich rozsta ł  się z córką  i szed1 

do swojej izby. Z progu w rócił  się je
dnak, obejrzał dookoła czy nikt ich u 'c 
s łyszy  i rzek ł szep tem :

— B yłbym  z a p o m n ia ł . . .
— Co rozkażesz, ojcze?
R az jeszcze obejrzał się Dietrich 

naokoło.
—  Słuchaj, moje dziecko — zaszep- 

tał. — D ow iedz się, że ze w szech  stroń  
otacza  nas n ienaw iść  i zdrada. Nie
przyjaciele  c e sa rs tw a  m ają w naszyń1 
zam ku stronnika, k tó ry  w szys tk ie  czy
ny nasze paraliżuje, w szys tk ie  zamiary' 
unicestwia.

— Cóż ja kobieta na to poradzę- 
— zapy ta ła  zimno Oda.

— Dziś poradzisz...
— S łucham  cię.
—  Dziś potrzebuję tw e j  pomocy-
—  W szy s tk o  spełnię, co każesz.
—  Nikomu w  zamku ufać nie rno- 

żna, jedynie mi w ięc pozostało  zaufac 
tobie, mojemu rodzonem u dziecku.

—  Mów, ojcze.
—  Jes t  podejrzanym , że klucznik 

jest w zm ow ie  z wrogam i, jest podej
rzenie. że on uwolnił Nieborę.

— Ja  jestem  . . .
— Tobie na tę  noc pow ierzę  klucze 

od więzienia. Zachow aj w  tw em  Pa
nieńskim łożu. (Ciąg da lszy  nas tJ



Przed marszem „Hitlerowców" na Berlin
W alka w y b o rc z a  o m anda ty  do 

■ariamentu niemieckiego przechodzi 
j z. Powoli w  niepamięć. W  dniu 13-go 
. az^ziernika r. b. p rzek ro czy  szereg  

osłów poraź  p ie rw szy  b ra m y  olbrzy- 
hpag0 gmachu, w k tó rym  w a ż y ć  się 

dalsze losy Republiki niemieckiej, 
a horyzoncie politvcznem R zeszy , 

d !erają się czarne chmury, zapow ia- 
ające g w a łto w n a  burzę. Nic też dziw- 

j cSo, iż naprężenie w śró d  całego spo- 
>eczeńs tw a  potęguje się z każdym  

Z apytać  należy, jakie p rzy-  
zVny w yw ołu ją  te n as tro je?

, Nad odpowiedzią na to py tanie nie 
J°trzeba się długo zas tanaw iać ,  ponie
waż w szy sc y  dobrze pam ię tam y nie- 
• czekiw any w yn ik  w y b o ró w  z 17 w rz e 
nia r. b„ k tó re  przyniosły  zw y c ięs tw o  
 ̂ rajnym partjom  nacjonalis tycznym  
,)raz komunistom. S tw ie rdz ić  jednak 
.^eba, iż główne n iebezpieczeństw o 
,‘a w e w n ę trzn eg o  spokoju zag raża  

Uziś raczej ze strony  n a rodow ych  so- 
j^alistów t. j. H itt le row ców . Co się 
tyczy bow iem  kom unistów , to  zaw sze  
,0ni natrafią  na  zd ecy d o w an y  opór ol- 
)rzymiej w iększości spo łeczeństw a  i 
’asla ich nie są już tak ą  atrakcją.
, Nasuwa się mimowolnie drugie^ py- 
ianie; „Co uczynią h itt le row cy?“
. ,Na pytanie to już zgóry  odpow ie

działa giełda św ia tow a , k tó ra  w łasną  
Negatywną reakcją  aż nadto  — przez  
U niżenie  k u rsów  —  dobitnie p o tw ie r
dziła pesym is tyczne  nastroje, jakie za 
m iłow ały  w  republikańskich ś ro d o w i
skach politycznych dzisiejszych Nie- 
hiiec.

To same pytanie postawili sobie 
'ttlerowcy sami w  czasie ostatnie-

zebrania  w Berlinie, k tó re  nosiło 
cW a k t e r  tajny.

Berlińskiej prasie  udało się jednak 
t r z y m a ć  s tenograficzne sp raw ozdan ia  
2 re fera tów  poszczególnych m ów ców .

C h arak te ry s ty czn e  są niektóre ustę- 
DV m o w y  Dr. Goepelmana, k tó ry  ode- 
zWał się w  sposób następujący:

„C zyż to  nie jest c iekawe, jak te 
rn z w szy s tk ie  partje  czekają na to, co 
°ś\viadczy nasza partja  o sw ych  na 
nrzyszłość zam iarach. Nie m am y je
dnak najmniejszego pow odu odsłonić 
Przedwcześnie naszego oblicza. P ó j
dziemy do G enew y, Hagi tylko z t a 
kimi ludźmi, k tó rzy  rzeczyw iśc ie  po
trafią ochronić in teresy  Niemiec. — J e 
żeli rząd  sądzi, że zdoła nam zak n e
b lować usta, to zgóry  ośw iadczam y, 
Ze frakcja  par lam en ta rna  h i t tle row ców  
hczy obecnie 107 posłów. P ró cz  tak  
dcznych głosów posiadam y także  silne 
Pięści.“

W y w o d y  G oepelm ana stw ierdza ją  
jasno p rzysz łe  zam iary  hittlerow ców .

O wiele jaskraw iej w ypow iedzia ł  
jdę o przysz łych  celach nacjonał-socja- 
’js tó w  Dr. Goebels, red ak to r  „Angriffu“ . 
^daniem  jego tak, jak podczas g ry  w  
szachy, pracuje  się nad tern, ab y  pozo
stawić kró la  w  sytuacji „szach - m a t“,

nie zdradza jąc  p rzed tem  swoich po
ciągnięć, taksam o  i h it te lrow cy  zdąża
m y do zaszachow an ia  „Republiki/* 
M amy w  sobie i tę odw agę, aby  repu
blikę zamienić w  chaos.

Z tego w ięc widzimy, iż prędzej 
czy później nastąpi w y w o łan ie  re w o 
lucji ze s trony  hit tlerow ców .

Najbliższe dni p rzyniosą  doniosłe 
w ydarzen ia ,  gdyż oznajmiono przyjazd 
H itt le ra  do Berlina. Zapow iedziany 
jest także przegląd sz tu rm ow ych  od
działów  h ittlerow skich  oraz  przybycie  
szeregu  b. książąt niemieckich H ohen
zollernów m. in. także byłego  Kron- 
prinza.

W  oczekiwaniu  tych  nadzw yczaj 
w ażnych  w ydarzeń ,  p rz eży w a  Berlin 
obecnie t rw o żn e  chwile. W ielka licz
ba  m ieszkańców  przew ażn ie  żydów  
w yjechała  zagranicę , bow iem  k rążą  
pogłoski, iż m arsz  fa szys tów  na Rzym. 
będzie do m arszu  faszystów  na Rzym .

Kończąc, nic od rzeczy  jest podkre
ślić, iż w  czasie zdobycia w ładzy  
przez  h it tlerow ców , dojdzie na  arenie 
polityki m iędzynarodow ej do po w aż
nych w strząśn ień .

Energia t morza.
Francuski uczony Claude, k tóry  

w sław ił  się ca łym  szereg iem  odkryć  
naukow ych, jak n. p. rurki m orzow e, 
wzbudził ostatn io  sensację  projektem  
w y zy sk an ia  energji, wynikającej z ró ż 
nicy tem pera tu r  w głębi m orza  i na 
jego powierzchni.

W  tym  celu Claude skonstruow ał 
specjalny aparat ,  p rzy  k tó rego  pom ocy 
m a rozpocząć dośw iadczenia  w za toce 
Montonza. Zdjęcie nasze p rzeds taw ia  
uczonego (w  środku) w ra z  z rurą, k tó 
rą  m a czerpać  w odę z głębszych 
w a rs tw  morza.

Milion za jeden kwiatek.
Pomiędzy rozmaitemi pasjami ludzi, 

posiadających wielkie pieniądze, jest ró
wnież i namiętność poszukiwania rzadkich 
orchidei.. Są specjalni poszukiwacze tych 
pięknych zwrotnikowych kwiatów, które 
zdobywać trzeba, narażając się często
kroć na śmierć z ręki mieszkańców dzi
kich krain, kędy kwitną te o dziwacznym 
kształcie i upajającym zapachu kwiaty.

W  Londynie znajduje się specjalna 
giełda na orchideje, których rzadkie od
miany przewożone na okrętach wprost z

ich gorącej ojczyzny, dochodzą nieraz 
do zawrotnych cen.

Na kilka lat przed wybuchem ostatniej 
wojny sprzedano na giełdzie tej storczyk 
za sumę 6 tysięcy funtów szterlingów. 
Kwiat ten oprócz niezwykłej formy od
znaczał się nie mniej również oryginalną 
odprawą, wykwitł bowiem z napoly 
spróchniałej czaszki jakiegoś dzikusa. 
Przywiózł go do Europy pewien włoski 
poszukiwacz, który zdobycie tego nad
zwyczajnego okazu omal, że nie przypła-

Zm iana  w kierownictwie partji faszystowskiej.
W  kierow nic tw ie  partji f a szy s to w 

skiej nastąp iła  n iespodziew ana zmiana. 
D o ty ch czaso w y  sek re ta rz  partji T u ra ti  
ustąpił z za jm ow anego stanow iska. 
N astępcą jego będzie obecny p re z y 
dent Izby posłów Giurati. T u ra ti  był 
jednym  z na jsu row szych  członków 
partji i uchodził za nieusuwalnego. 
P o n iew aż  mimo to obecnie ustępuje, 
zdaje się, że popadł w  spór z Mussoli- 
nim i dlatego Mussolini udzielił mu 
dymisji.

P o w y ższy  obrazek  w y o b ra ża  us tę
pującego sek re ta rz a  T u ra ti ’ego (na 
p raw o) oraz now ego  k ierow nika  partji 
G iura ti’egd  (na lewo).

cił życiem i nie został pożarty przez pe
wien szczep kanibalów, na których cmen
tarzysko odszukał ów niezwykły egzem
plarz.

Na kupno podobnie drogiego kwiatka 
może sobie dzisiaj pozwolić jedynie Ame
ryka. I właśnie pisma nowojorskie do
noszą o podobnej tranzakcji, odbytej tam 
przed niedawnym czasem.

Jeden z tamtejszych instytutów przy- 
ronoznawczych wysłał w ub. roku do po
łudniowej Ameryki dwóch swych współ
pracowników dla skolekcjonowania rzad
kich roślin. W  czasie tych poszukiwań 
znaleziono nieznany dotychczas rodzaj 
orchidei, za który po przywiezieniu go 
do Stanów Zjednoczonych pewien bogaty 
zbieracz zapłacił około sto tysięcy dola
rów.

Obydwaj badacza wyruszyli ostatnio 
po raz wtóry  za ocean w nadziei odnale
zienia najrzadszej na świecie orchidei t. 
z w. „Tygrysiej głowy“. Przypuszczenia 
te ugruntowane są na opowiadaniu pew
nego angielskiego inżyniera, który twier
dzi, iż widział ten rzadki okaz na własne 
oczy w czasie swej podróży po pewnych 
okolicach dziewiczego lasu w południo
wej Ameryce.

Połów śledzi.
Rok rocznie udaw ają  się w jesieni 

ry b a cy  na pełne m orze na połów śle
dzi. P ra c e  zw iązane  z połowiem  znaj
dują się w  b ieżącym  sezonie w pełnym 
toku. Szczególny ruch panuje na  b rz e 
gach morskich oraz w portach  ekspor
tow ych. Na obrazku w idzim y ry b a 
ków, k tórzy  p rzygotow ują  p ierw szy  
t ranspor t  śledzi.

Dzieci i koty 
opodatkow ane w Chinach.

Miejskie w ład ze  finansow e w  S zan g 
haju w p ro w ad z i ły  w  życie  now y, o ry 
ginalny podatek : Oto każde dziecko
m a b y ć  odtąd  opodatkow ane. N ow ość 
ta  w y w o ła ła  g w a ł to w n y  p ro tes t  w  
świecie rodzicielskim, na razie jednak 
bezowocnie.

Nie tylko jednak  dzieci m ają  podle
gać opodatkowaniu , lecz rów nież ko ty  
oraz rozm aite  przedm ioty . Agenci 
w ładz  sk a rb o w y ch  k rą żą  od domu do 
domu w  Szanghaju  w  celu ściągnięcia 
pieniędzy, w  k ażd y m  bow iem  domu 
znajdują się p rzedm ioty , z k tórych  
może być  p o b ran y  podatek.

O druch p ro te s tacy jn y  m ieszkań
ców  Szanghaju  p rz y b ra ł  takie rozm ia
ry, iż w  sp raw ę  musiał w kro czy ć  
u rząd  sk a rb o w y .  12-tu poborców  po
d a tk o w y ch  zostało  p rzy tem  a re sz to 
w anych , poniew aż nie mieli odpow ie
dniego upoważnienia do ściągania po
d a tków  i pobrane pieniądze chowali 
do w łasne j kieszeni.



Sensacyjny proces oficerów-hitlerowców w Lipsku.
Jak już donosiliśmy, rozpoczął się 

przed trybunałem Rzeszy niemieckiej 
w Lipsku, sensacyjny proces przeciw
ko 3 oficerom Reichswehry, oskarżo
nym o zbrodnie zdrady stanu i niesub
ordynację, popełnioną przez tworzenie 
w armji tajnych komórek wywroto
wych i nakłanianie żołnierzy do niepo
słuszeństwa wobec przełożonych. 
Wszyscy trzej oskarżeni oficerowie są 
członkami stronnictwa nacjonal-socja- 
listycznego (hitlerowców) i akcję swo
ją wewnątrz armji przeprowadzali w 
porozumieniu z władzami tego stron
nictwa.

Akt oskarżenia stwierdza, iż pod
porucznik Scheringer, por. Ludin i por. 
Went, wszyscy trzej z 5 pułku artylerji 
Polowej z polecenia tak zw. kiero
wnictwa oddziałów szturmowych hitle
rowców stworzyli zarówno we wła
snym kółku, jak i w innych ośrodkach 
armji niemieckiej nielegalną organiza
cję, której celem było obalenie ustroju 
republikańskiego Niemiec, oraz że roz
dawali oni żołnierzom pisma nielegal
ne o treści podburzającej przeciw wła
dzom niemieckim, oraz że usiłowali oni 
wciągnąć do tej organizacji także i in
nych oficerów.

Wszyscy trzej oskarżeni są to lu
dzie młodzi między 22 a 25 rokiem ży
cia. Dwóch z nich pochodziło ze sta
rych rodzin oficerskich, oskarżony 
podpor. Scheringer, syn pewnego ofi
cera, który zginął na wojnie, posiada 
ciekawą przeszłość: Urodzony w  Ko
blencji i tam zamieszkały, ścigany był 
przez okupacyjne władze francuskie 
za akcję sabotażu, jaką toczył w roku 
1923 przeciw armji francuskiej. M. in. 
dokonał on napadu na redakcję i dru
karnię jednej z gazet kierunku autono
micznego, poczem wyjechał do Nie
miec. Francuski sąd wojenny skazał 
go raocznie na 20 lat więzienia, mimo 
to Scheringer w Berlinie przyjęty zo
stał jako aspirant oficerski do armji 
nieimieckiej.

Na dzisiejszej rozprawie wszyscy 
trzęj przyprowadzeni zostali z więzie
nia śledczego przybrani w  ubrania cy
wilne, jakkolwiek dwóch z nich są 
jeszcze nadal oficerami aktywnymi. 
Jako obrońca w procesie występuje 
adwokat Franek, dawny doradca pra
wny Hitlera, jeden z wybitnych mów
ców stronnictwa nacjonal-socjalistycz- 
n?go.

W chwili gdy adwokat Franek zja
w ił się na sali, oskarżeni podnieśli się 
i składali ukłon faszystowsko - hitle
rowski przez podniesienie prawej ręki. 
W tej samej chwili powstała również 
grupa hitlerowócw, która oddała rów
nież ukłon. Po tej demonstracji nastą
piła druga, również bardzo charakte
rystyczna. Na salę wszedł w mundu
rze kpt. Reichswehry, również z 5 płk. 
artylerji, który zbliżył się do oskarżo
nych i ściskał im dłonie. Okazało się, 
że jest to kpt. Meindel, wyznaczony 
przez oskarżonych jako ich obrońca.

Na zasadzie przepisów wojskowej 
procedury karnej, która dotąd obowią
zuje, gmach sądu strzeżony jest przez

■
mm*

K--Ę

■ 1U l
o ' iiptip

r

silny oddział policji w obawie napadu 
bojówek hitlerowskich.

Na obrazku widzimy oskarżonych 
w czasie rozprawy.

Od lewej ku prawej stoją: Hans
Ludin i Ryszard Scheringer. W środ
ku pomiędzy obrońcami siedzi Fryde
ryk Wendt.

AmenrkaAski m'Karder 
Van'e?bitdt 

przybył do Europy.
Wielki przemysłowiec i miljarder 

amerykański Vanderbildt przybył do 
Europy. Miljarder zwiedzi wszystkie 
stolice europejskie. Na ilustracji w i
dzimy Vanderbildta w towarzystwie 
jego małżonki.

Romans 73-tetniej księżne;.
Po wielu przeszkodach i najroz

maitszych komentarzach, powtarza
nych przez prasę całej Europy, ślub 
73-letniej księżny de Broglie z 40-let- 
nim księciem de Bourbon - Orleans do
szedł jednak do skutku w urzędzie cy
wilnym w Londynie.

Małżeństwu temu sprzeciwiali się 
wszyscy, tak ze strony księcia, jak i 
jego sędziwej oblubienicy. Ślub miał 
się odbyć już przed miesiącem w Ge
newie, krewni księżnej jednak stanow
czo do tego nie dopuścili: najgorętszy 
sprzeciw postawił zwłaszcza siostrze
niec księżnej, due de Brissac, najpra
wdopodobniej w obawie, że w razie 
dojścia małżeństwa do skutku spadek 
po bogatej cioci przepadnie. Na sku
tek oburzenia krewnych księżny pisa
no w gazetach o jej niepoczytalności,

przedstawiając jednocześnie narzeczo
nego jej, jako łowcę posagowego. Sąd 
orzekł jednak, że siostrzeniec niema 
prawa zabronić swej ciotce wstąpienia 
w związek małżeński, a ponieważ .le
karze stwierdzili jej całkowitą poczy
talność, para udała się do Londynu ce
lem ostatecznego zawarcia małżeń
stwa, do którego w Anglji nie wymaga 
się tak skomplikowanych formalności, 
jak w innych krajach.

Ślub odbył się bez żadnych cere
monii w urzędzie cywilnym, przyczem 
para stawiła się w  zwykłych strojach 
spacerowych, podobnie jak świadko
wie, którymi byli książę i księżna Bon 
cle Saint - Hilaire. Po wypełnieniu od
powiednich formalności świeżo zaślu
bieni małżonkowie wraz ze świadkami 
wsiedli do dwóch oczekujących taksó-

Polska policja otrzymała 
pancerze ochronne.

Każde państwo stara się przede- 
wszystkiem o utrzymanie porządku 
publicznego. W tym celu posiada 
szczególny organ wykonawczy — któ
rym jest policja. Niestety strażnicy 
porządku publicznego znajdują się czę
sto w groźnej sytuacji. Niejednokrot
nie są narażeni na utratę własnego 
życia. Ażeby temu zapobiec, rząd pań
stwa polskiego postanowił zaopatrzyć 
funkcjonariuszy policji, w pancerze 
ochronne. Pancerze te ochronią nieraz 
policjanta od kuli nieprzyjacielskiej.

Na obrazku widzimy grupę polskich 
policjantów w nowydi pancerzach 
ochronnych.

wek i udali się do hotelu Tudor 
śniadanie. .

Oczywiście małżeństwo ox̂ }̂ ^  
nej pary w  Londynie stało się odra 
sensacją dnia i ściągnęło do hallu U 
dor całą armję natarczywych dzień  ̂
karzy, domagających się wywiadu ' 
księciem. Znudzony ciągłemi te‘eL., 
nami i wizytami przedstawiciel Pra^ . 
młody małżonek przyjął wreszcie}  
portera jednego z największych dzi^ 
ników, zaznaczając, że czyni wy łom
w tradycji całego swego życia, n,2 . 
bowiem przedtem nie udzielał niko° 
wywiadów.

Reporter był widocznie bar°ẑ  
sprytny, udało mu się bowiem doW>i 
dzieć od księcia wielu ciekawy 
szczegółów. Luis Fernando de B°5 
bon - Orleans jest synem infantki p 
lalji, ciotki króla hiszpańskiego An° 
sa, i ks. Don Antonio de Galie1?; 
Oświadczył on, że bardzo był zdziw1 
ny sprzeciwem krewnych księżny; 
gdyż miłość między nimi trwała 0 
lat dwudziestu, i tylko niesprzyjaia^ 
okoliczności nie pozwoliły im na vvC? j 
śniejsze zawarcie ślubu. Oburzony 
bardzo podejrzeniami, jakoby żenił 
dla majątku, gdyż sam jest bardzo b°' 
gaty i mógłby ożenić się z księżną ll3' 
wet wtedy, gdyby ta nie miała _ma' 
jątku zupełnie. Na zarzuty, stawia15 
mu w dziennikach, jakoby był łoW^ 
posagowym i awanturnikiem, nie °a' 
powiadał, uważając, że insynuacje tc£ 
rodzaju nic zasługują wogóle na uwa£*‘

Jako dowód prawdziwego przyw13' 
zania do księżnej, obecnej swej m3>' 
żonki, Luis Fernando wyznał, że Pr(T 
ponowano mu przed sześciu laty mak 
żeństwo z bardzo bogatą Mrs. Mabc 
Gilman Corey, ex-żoną amerykański' 
go „króla stali“  i jednego z najwyb0' 
niejszych przemysłowców, byłą akt°rj 
ką teatru na Broadwayu. Mrs. Mabe 
Gilman Corey, posiadając ogromny n}3' 
jatek, pragnęła, jak wiele innych próZ' 
nych amerykanek, mieć męża o ładmc 
brzmiącym tytule arystokratyczny115' 
co zapewniłoby jej przodujące stan0' 
wisko w towarzystwie. Książę jednak 
nie mógł zdecydować się na małże0' 
stwo z nią, pragnąc poślubić księżn® 
de Broglie.

Księżna Charlotte Constance d° 
Broglie, córka właściciela wielu cfl' 
krowni we Ęrancji i wdowa po ks. Ar' 
medee de Broglie, jest jedną z najb°' 
gatszych kobiet we Francji, a sarna 
jej biżuterję oceniono na 30 miljonó'v 
franków.

Po ślubie para udała się w podróż 
do Szwajcarji, poczem ma zamieszka0 
w domu księcia w San Remo.

Dojście oryginalnego małżeństwa d° 
skutku mimo tak licznych i przykry^1 
przeciwności wzbudziło powszechna 
sensację nietylko w kołach towarzy' 
skich. ale także wśród najszersze^0 
tłumu, śledzącego z zainteresowaniem 
przebieg romantycznej miłości sędzi' 
wej księżnej.

73-Ietnia księżniczka Marja Karolin3 
Konstancja de Broglie i jej szczęśliwy 
małżonek, książę Ludwik Ferdynand 

Orleański.
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Św. Hieronima, w y
znawcy i doktora Ko

ścioła, t  420.
Śmierć św. Francisz
ka Borgjasza, Towa
rzystw a Jezusowego.

SŁOW.: 1MISŁAW.

, Jutro środa, 1 października: Świę
t o  Remigiusza, biskupa remeńskiego, 
r  533.
^ Wschód Zachód
J l o ń c a  o godz. 5.41, o godz. 17.26 
k s i ę ż y c a  „ 15.04, „ 22.16

Długość dnia 11.45.
. Z m i a n y  p o w i e t r z a :  wiatr
1 dżdżysto. — J u t r o :  mglisto, dżdży- 

chłodno, zmiennie.
W .................................

ta  naszych Czytelników!
Przy  zmianie kwartału przychodzi

my do Was, Szanowni Czytelnicy, ze 
G w arni prośby i zachęty.

Kasamprzód upraszamy W as W szy- 
s|kich, żebyście pamiętali o odnowie- 
n'u przedpłaty na nowy kw artał lub 
mies;ąc październik. Czasy obecne są 
*k ważne i ciekawe — szczególnie 

li nas na Śląsku — że nie może być 
r°dziny polskiej bez gazety polskiej, 
a w tym wypadku bez „Katolika*4. 

Równocześnie gorąco zachęcamy 
zjednywania „Katolikowi*1 nowych 

^zedpłacicieli w kołach krewnych, 
2llajomych i przyjaciół. Każdy dotych
czasowy czytelnik powinien zjednać 
dla „Katolika** najmniej jednego nowe- 

abonenta. Jeżeliby się to każdemu 
udało, w tedy z podwojoną liczbą 
|Jrzedpłacicieli będziemy mogli dla „Ka- 
°lika“ znacznie więcej czynić, jak do- 

^chczas.
Zatem abonujcie sami i zjednywaj

cie nowych czytelników dla „Katolika**.
Redakcja i Wydawnictwo.

Biuro porady prawnej 
„Katolika"

jadzie czynne w  miesiącu paździer
z u  br. w dni następujące:

W  K a t o w i c a c h  w Redakcji 
/’Katolika** przy ul. Św. Stanisława 4 
, Piętro) w poniedziałki 13 i 27 paź- 
p iern ika  oraz w czwartki 2, 9, 16, 23 
. j/0 października tylko przed połu- 
duiem.

W M i k o ł o w i e  w „Oberży Kra- 
*°Wskiej“ p. Kiela Jana, ulica Krakow- 
.Ka 23 (przy targowisku) w ponie- 
i 2‘a}ki 6 i 20 października, tylko przed 
‘ °łudniem;

W P s z c z y n i e  u restauratora 
Michała Zawiszy przy ul. Gotsmana 

® wtorki 7, 14, 21 i 2S październikaW
^Iko przed południem. 

n W R a d z i o n k  o w i e w domu kol
a to ra  „Katolika** Jakóba Cichow- 

jMego (przy targowisku) w środy 1, S, 
.T’ 22 i 29 października tylko przed 
Południem.
W.W  R y b n i  k u w restauracji pana 
^ leczorka przy ulicy Raciborskiej w 
°boty 4, 11, 18 i 25 października tylko 
rz^d południem.

t Biuro porady prawnej jest czynne 
*1ko w  dni wyżej podane. W  inne dni 
G udziela się porad. Czytelnicy mogąłw . _  _  _  _

^  Wychodzić do porady tam, gdzie im 
* ^w ygodn ie j .
U Porad udziela się bezpłatnie za 
 ̂ Odłożeniem najnowszego kwitu abo- 

. ^U’entowego. Na odpowiedzi listowe 
nadesłać znaczek pocztowy za 

0 groszy.
U Czytelnicy! Korzystajcie w razie 
1̂. trzeby z porad i pomocy naszego 
dc a. Porady prawnej, a nie chodźcie
l-4ącPisarzy pokątnych, którym trzeba

K za pisanie wniosków, zezwoleń
W

p.
vdawnictwo i Redakcja „Katolika**.

Województwo śląskie
* Dalsze wydalania robotników w 

przemyśle śląskim. Przed kilku dniami 
pisaliśmy o zamierzonem wydaleniu 
160 robotników w hucie Królewskiej. 
W związku z tern dowiadujemy się, że 
także inne zakłady hutnicze zamierza
ją zwolnić dalsze partje robotników.

Otóż huta „Pokoju** w Nowym By
tomiu ponownie zwróciła się do komi
sarza demobilizacyjnego o wydalenie 
80 robotników, z których około 20 już 
otrzymało wypowiedzenie.

Dalej huta „Bismarcka** w Hajdu
kach Wielkich na skutek ostatniego 
strajku w tokarni rur stawiła prośbę
0 zezwolenie wydalenia 16 robotni
ków.

W reszcie huta „Baildona** w Dębie 
pod Katowicami zwalnia w tych dniach 
30 robotników.

Ogółem więc w jednym tylko ty 
godniu postanowiono wydalić z pracy 
286 robotników. Co przyniesie przy
szłość, trudno w tej chwili powiedzieć. 
W  każdym razie położenie jest bardzo 
ciężkie i czas najwyższy, by czynniki 
miarodajne w ejrzały w gospodarkę 
ciężkiego przemysłu.

* Urlopy dzieci szkolnych na czas 
kopania ziemniaków. W  myśl polece
nia W ydziału Oświecenia Publicznego 
dzieci szkolne rolników mogą korzy
stać z urlopów na czas kopania ziem
niaków. Należy się wobec tego zw ró
cić do miejscowego kierownika szko
ły z prośbą o udzielenie urlopu na czas 
kopania ziemniaków. W  myśl zlecenia 
Wydziału Oświecenia Publicznego 
prawo urlopowania zostało udzielone 
kierownikom szkół za pośrednictwem 
inspektorów szkolnych. Uprasza się 
ze sposobności skorzystać, gdyż nieje
den z rolników potrzebuje pomocy 
swych dzieci przy kopaniu ziemniaków.

* 41/e miljona złotych na zakup kar
tofli i węgla dla bezrobotnych. Woje
woda Grażyński za zgodą ministra 
skarbu wyznaczył 4% miljona złotych 
na cele pomocy społecznej, a miano
wicie na zakup kartofli i węgla dla 
bezrobotnych.

* Nowe zamówienia sowieckie na 
Śląsku. Polski przemysł cynkowy na 
Górnym Śląsku zawarł nową poważ
ną transakcję z Rosją sowiecką. So
wieckie organizacje handlowe zakupi
ły 4500 tonn cynku dla swych zakła
dów przemysłowych.

* Jarmarki na Śląsku w paździer
niku 1930 r. K a t o w i c e :  21 paździer
nika konie, bydło, świnie, kozy i owce. 
— Kr ó l .  H u t a :  0 października konie,
1 bydło. — L u b l i n i e c :  7 paździer
nika konie i bydło. — W o ź n i k i :  
13 października kramarski. — R y b 
n i k :  7 października konie i bydło. — 
W o d z i s ł a w :  7 października konie 
i bydło. — Ż o r y :  15 października ko
nie i bydło. — P s z c z y n a :  8 paź
dziernika konie i bydło, 9 października 
kramarski. — M i k o ł ó w  : 1 paździer
nika konie, bydło i kozy. — B i e r u ń  
S t a r y :  22 października bydło i kra
marski. — T a r n .  G ó r y :  15 paździer
nika bydło. — D z i e d z i c e :  3 paź
dziernika bydło i konie.

I  Katowickiego
Katowice. ( B e z p ł a t n a  p r z y 

c h o d n i a  p r z e c i w g r u ź l i c z a . )  
Przychodnia przeciwgruźlicza mieści 
się przy ul. Andrzeja 9. Kierownikiem 
jej jest lekarz p. dr. Kujawska. Po
radnia otw arta jest codziennie. Bada
nie lekarskie jest codziennie z w yjąt
kiem soboty od godziny 11—12. Na
świetlanie lampą kw arcow ą odbywa 
się codziennie od’ godziny 8 do 16. Pod 
opieką przychodni przeciwgruźliczej 
było w sierpniu 1659 osób. Odwiedzin 
domowych wykonano 116. Do przy
chodni katowickiej należą następujące 
miejscowości: Katowice miasto: Ligo
ta, Brynów, Załęska Hałda, Dąb, Weł- 
nowiec, Bogucice, Zawodzie. W mie
siącu sierpniu wydano bezpłatnie

1782.5 litrów mleka, 57,5 kg masła,
57.5 kg smalcu, 1115 kg cukru, 115 kg 
mąki pszennej, 115 kg ryżu, emulsji 15 
kg, tranu 2 kg, środków dezynfekcyj
nych jak Iyzolu 12.500 kg.

Giszowiec w Katowickiem. ( P r z e 
g l ą d  k óz .) Śląska Izba Rolnicza 
urządza w  porozumieniu z Głównym 
Związkiem hodowców drobnego in
w entarza i ogrodników działkowych 
w Chebziu przegląd kóz w Giszowcu, 
na placu gminnym dnia 5 października 
bieżącego roku o godzinie 16 po połu
dniu, połączony z premjowaniem naj
lepszych sztuk Hodowcy z Giszowca, 
Nikiszowca i okolicy zjawcie się grem
ialnie ze swemi kozami. Nagrodzo
nych będzie % ilości sztuk spędzonych, 
prcmje na miejscu będą wypłacane.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( Z n a l e z i e n i e  p o 

ć w i a r t o w a n y c h  z w ł o k  d z i e 
ck a .)  Przechodnie znaleźli w pobliżu 
stadjonu części zwłok noworodka, któ
re najprawdopodobniej znalazły się na 
tern miejsca z nieczystościami, wywo- 
żonemi z miasta na pola zamiejskie. 
Powiadomiono natychmiast policję, 
która spisała protokół i zarządziła do
chodzenia w kierunku wyjaśnienia 
zbrodni.

— (Z p o s i e d z e n i a  m a g i s t r a -  
t u.) Na czwartkowem posiedzeniu 
uchwalił magistrat przeprowadzić w 
najbliższym czasie zbiórkę na gwiazd
kę dla biednych i bezrobotnych. Zbie
rane będą środki żywnościowe, odzież, 
obuwie i t. d. jak corocznie. Termin 
zbiórki zostanie jeszcze ogłoszony. — 
W  celu uzyskania krytych i ogrzanych 
ubikacyj na w ypłaty zasiłków i kon
trole bezrobotnych w czasie zimowym 
uchwalono wydzierżawić tak w połud
niowej, jak i północnej części miasta 
po jednej większej sali. — Dla celów 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych, nie 
pobierających zasiłków, uchwalono 
wydawać w  urzędzie pośrednictwa 
pracy bony na żywność, które będą 
w ydaw ały tanie kuchnie dla bezrobot
nych bezpłatnie.

— ( W y ł o ż e n i e  l i s t  w y b o r 
ców 7.) Spisy wyborców wyłożone są 
do przejrzenia od dnia 27 września 
1930 r. do 10 października 1930 r. w lo
kalach obwodowych komisyj w ybor
czych, codziennie podczas godzin urzę
dowych, to jest od godziny 12 do go
dziny 18. Reklamacje przeciw pomi
nięciu w spisie lub wpisaniu kogokol
wiek nieuprawnionego na listę, należy 
wnosić najpóźniej do dnia 11 paździer
nika 1930 r.

— ( Z m i a n a  g o d z i n  o t w a r 
c i a  h a l i  t a r g o w e j . )  Z dniem 
1 października 1930 r. hala targowa 
będzie otw arta w dni targowe od go
dziny 6 rano do godz. 15. W  inne dni 
od godziny 7 rano do godziny 17 bez 
przerwy.

— ( W a ż n e  d l a  b e z r o b o t 
n y  c h.) W szyscy bezrobotni winni 
zgłaszać się raz w miesiącu w biurze 
Urzędu Pośrednictwa P racy  do mie
sięcznej kontroli, w przeciwnym razie 
wszystkich tych bezrobotnych, którzy 
się nie zgłaszają do kontroli, wyklucza 
sic bezwzględnie od korzystanie z 
kichkolwiekbądź zasiłków, opieki le
karskiej i wogóle od publicznych za
pomóg, oraz wykreśla się z ewidencji 
bezrobotnych.

Z  SsłiętacSitawickiego
Świętochłowice. ( Z w i e d z a j c i e  

c z y t e l n i ę  l u d o w ą ! )  W  lokalu to
w arzystw a Czytelni Ludowej w Świę
tochłowicach, ulica Wolności 15 (urząd 
skarbowy) są wyłożone do czytania 
różne gazety, z których publiczność 
może korzystać bezpłatnie. Czytelnia 
jest otw arta każdodziennie między go
dziną 17 a 20 (5—8 wiecz.). W  tym 
czasie można również wypożyczyć 
książki z bibljoteki, która mieści się 
w tym samym lokalu, a posiada bar
dzo obszerny księgozbiór. Młodzież 
może się w tym lokalu zabawić w gry 
pokojowe.

Szarlej w Świętochłowickiem. (K o
m i t e t  o b c h o d o w y  1 0 0 - l e c i a  
p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o )  
utworzony został w tych dniach w  na
stępującym składzie: dyrektor gimna

zjum Tyran, naczelnik gminy Góra, ku-- 
piec Pieczka i inni poważniejsi obywa
tele. Uroczystość przeprowadzona zo
stanie — jak donosiliśmy — bardzo 
starannie z programem nader urozmai
conym.

— ( O d z n a c z e n i e . )  Izba Rze
mieślnicza w Katowicach mianowała 
mistrza krawieckiego p. Józefa Mań
kę ze względu na jego zasługi około 
rozwoju rzemiosła swym mistrzem 
honorowym.

Z Pszczewskiego
Pszczyna. (W ł a m y w a c z e  w 

s z k o l e . )  W nocy na piątek włamali 
się nieznani sprawcy do niemieckiej 
szkoły prywatnej i skradli z kancelarji 
dyrektora kasetkę, zawierającą około 
400 marek. Nazajutrz znaleziono ka
setkę w pobliżu Kępy, jednakże po 
włamywaczach brak dotychczas śladu.

— ( R o z b u d o w a  k o ś c i o ł a  p a 
r a f i a l n e g o . )  Projektowane od bli
sko 30 lat powiększenie katolickiego 
kościoła parafialnego zostanie przepro
wadzone przez przybudowę dwu ka
plic. Jedna z nich jest przeznaczona 
na zakrystję, druga na halę do słucha
nia spowiedzi. Powiększenie świątyni 
zostanie tak przeprowadzone, że przez 
przybudowę styl kościoła będzie zu
pełnie zachowany. Nadto drewniane 
schody na chór zostaną zastąpione be- 
tonowemi a wiązanie w  dzwonnicy 
będzie zupełnie odnowione i zmienione, 
z powodu czego muszą być przelane 
wszystkie dzwony. Odnowienie w nę
trza kościoła ma być przeprowadzone 
w przyszłym roku.

Tychy w Pszczyńskiem. (Z p a -  
r af j i . )  Administratorem parafji Ty
chy, osieroconej z powodu zgonu śp. 
ks. infułata Kapicy, mianowała władza 
duchowna dotychczasowego wikarego 
księdza Zająca. Urząd wikarego pełni 
obecnie zastępczo nowowyświęcony 
ks. Bojdoł.

— ( P r z e d  w y b o r a m i . )  Gmina 
tutejsza podzielona została na cztery 
obwody głosowania. Onegdaj nastą
piło zatwierdzenie spisu wyborców 
przez poszczególne komisje obwodo
we. Lokalem urzędowania komisyj 
obwodowych jest sala posiedzeń rady 
gminnej, w której~aż do 10 paździer
nika br. włącznie wyłożone będą do 
wglądu spisy wyborców. Listy w y
łożone będą przez 6 godzin dziennie 
i to od godziny 9—15. Obowiązkiem 
każdego wyborcy jest przekonać się, 
czy sam i jego znajomi prawidłowo 
wpisani są do spisów wyborców.

Piotrowice w Pszczyńskiem. (W y- 
u a j ę c i e  p o l o w a n i a . )  Dnia 6 paź
dziernika o godz. 10 przed południem 
odbędzie się wydzierżawienie polowa
nia gminnego, obejmującego 243 hek
tary. Warunki dzierżawy są wyłożone 
do 6 października w biurze urzędu 
gminnego.

Z  Rybnickiego
Rybnik. ( S t r ó ż  n o c n y  s p r a w 

c ą  p o ż a r u . )  Donosiliśmy, że w nocy 
na poniedziałek 22 września br. w y
buchł pożar w zabudowaniach p. Su
ligi przy ulicy Chwałowickiej. Docho
dzenia policyjne wykazały, że pożar 
został spowodowany niedopałkiem 
papierosa, rzucuonego w stronę szopy 
przez przechodzącego tamtędy stróża 
nocnego.

Godów w Rybnickiem. ( P o ś w i ę 
c e n i e  d z w o n ó w . )  W  niedzielę, 
dnia 21 wześnia br. zostały w naszej 
parafji poświęcone cztery nowe dzwo
ny dla nowowybudowanego kościoła. 
Po południu zostały wciągnięte na 
wieżę, a tłumy ludzi oczekiwały z na
prężeniem chwili, kiedy odezwą się 

po raz pierwszy. Z jakąż radością słu
chaliśmy po raz pierwszy po 9 latach 
odgłosu dzwonów, bo w roku 1921 
spalił się nasz starożytny, drewniany 
kościół parafjalny wraz z jednym 
dzwonem (drugi zabrano nam podczas 
wojny). Podczas „Te Deum** gorąco 
dziękowaliśmy Panu Bogu za to, iż dał 
nam doczekać tej radosnej chwili, bo 
i świątynia nasza już jest na ukończe
niu. Oby parafjanie zawsze i chętnie 
spieszyli na donośny głos dzwonów 
do Kościoła, dzwonów, które zawsze 
będą wspominały chwałę Boga tu na 
ziemi.



Program radiowy.
W torek , 30 w rześn ia  1930 r.

K atow ice, fala 408,7: 11.58 Ś ygnał czasu  oraz hoj
na} z  w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z p ty t gram ofonow ych. —  13.00 Komuni
kat m eteorologiczny. — 16.00 K om unikaty. — 
16.20 Posłuchajc ie  dzieci rad ja! Ciocia Hela 
p rzeczy ta  W am  opow iastk i ciekaw e. — 16.35
K oncert z p ty t gram ofonow ych. — 17.35 O dczyt 
z W arszaw y . — 18.00 K oncert popołudniow y
z W arszaw y . — 19.00 Codzienny odcinek pow ie
śc iow y. — 19.15 R ozm aitości. — 19.25 O dczy t: 
„B udujm y w łasne zacisze dom ow e". — 19.50
T ransm isja  opery  „ F au s t"  —  O ounod'a z P o zn a 

nia. Po operze: felieton p. t . „O pieka nad o fiarą" , 
kom unikat m eteorologiczny oraz  nadprogram  (do 
godz. 24.00).

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra 
jow ej. — 12.10 i 16.15 M uzyka z p ły t gram ofo
now ych. — 18.00 K oncert. —  19.20 G iełda rolni
cza. — 19.50 O pera z Poznania. N astępnie felie
ton i kom unikaty.

K raków , fala 314.1: 11.40 do 16.15 T ransm isje
z W arszaw y . — 17.35 P rzeg ląd  rad jow y . — 18.00 
K oncert z W arsz aw y . — 19.50 O pera z W arsz a 
wy. N astępnie feijeton i kom unikaty.

Poznań , fala 336.3 : 7.00 G im nastyka poranna. —
7.30 W iadom ości z całego św ia ta . — 17.05 Kon
cert gram ofonow y. —  14.00 i 14.15 G iełdy i ko
m unikaty  gospodarczo-ro ln icze. —  17.35 O dczyt.
— 18.00 K oncert z W arszaw y . —  19.35 Interlu- 
djum m uzyczne. — 19.50 O pera Gounoda „F au s t" .
— 23.00 M uzyka taneczna.

W rocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 11.35 i 13.50 
P ły ty  gram ofonow e. — 16.00 K oncert popularny.
— 19.00 „W olny  st rze lec" ,  opera  W agnera  na 
p ły tach gramofonowych. — 20.00 Odczyt.  — 20.30 
Muzyka popularna.

Berlin, fala 418: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 15.00 
15.40 O dczy ty . — 16.30 K w arte t sm yczkow y. — 
19.00 K oncert popularny . — 20.35 S łuchow isko. 

W iedeń, fala 516.3: 11.00 P oranek  m uzyczny. —
13.10 P ły ty  gram ofonow e. —  15.20 K oncert. — 
20.05 O pera F ry d e ry k a  S m etany  „D ałibor".

Ś roda , 1 październ ika 1930 r. •
K atow ice, fala 408.7: 11.58 S ygnał czasu  o raz hej

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu
n ikat m eteorologiczny. —  16.00 K om unikaty T o
w arzy stw a  C zyte ln i Ludow ych. — 16.05 P ro 

gram  dla dzieci z W arszaw y . —  16.35 Komuni
ka ty . —  16.50 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  
17.35 O dczy t. — 18.00 M uzyka polska w  w yko
naniu o rk ie s try  P o lskiego R adja w  W arszaw ie .
— 19.00 C odzienny odcinek pow ieściow y. — 19.15 
R ozm aitości. — 19.30 P ogadanka z dz iału : „G o
spodyni ś lą sk a" . — 20.00 K om unikaty sportow e.
— 20.10 O dczy t: „O  dw u pow ieściach śląskich 
Jan a  Jakóba K ow alczyka". — 20.35 K oncert 
z udziałem  p. Jadw igi H ejdukow skiej (śpiew ). —
21.30 S łuchow isko z W arszaw y . —  Po słuchow i
sku : feijeton p. t. „P rzez  gó ry  i pustynie M on
golii", kom unikat m eteorologiczny oraz  nadpro
gram . — 23.00 S krzynka pocztow a w  języku  fran
cuskim.

Kto wysrał?
W  szesn asty m  dniu ciągnienia 5-ej 

k lasy  21-ej polskiej loterji państw ow ej, 
g łów niejsze  w y g ra n e  p ad ły  na num ery  
n astępu jące :

15 000 zł na Nr. 25260.
P o 10 000 zł na N -ry : 130524 190375.
P o 5000 zł na N -ry : 3076 19294

176015 197711 198146.
P o 3000 zł na N -ry : 7139 37417

51773 81291 122911 185112 198112 
205555 208890.

P o 2000 zł na N-ry: 2331 4586
15263 18065 22779 41496 76169 117012 
182827 192838 198955.

Po 1000 zł na N -ry : 9387 18077
21381 29698 54223 60801 71135 83191 
85799 86044 92010 93595 100532 114470 
124201 136765 136884 142177 145483 
149320 177198 191799 191992.

P o 600 zł na N -ry : 6661 7610 10735 
23721 40930 41410 44169 44985 50967 
56215 57024 60121 64699 66043 70733 
78498 79580 95560 129255 130968 
131249 134878 143028 166884 169875 
174900 177549 184727 202793 203241.

Z ostatniej ch wili.
Życzenia dla w ojew ody G rażyńskiego.

Z okazji im ienin w o jew o d y  dr. G ra 
żyńskiego,^ oddzia ły  policji i Z w iązku  
P o w s ta ń c ó w  Ś ląskich w y ru s z y ły  w  
p rzeddzień , t. j. w  niedzielę w ieczo rem  
z o rk ie s trą  p rzed  gm ach W o jew ó d z
tw a, gdzie m ieszka p. w ojew oda, c e 
lem złożen ia  mu życzeń . P o  o d eb ra 
niu rap o rtu  i p rzeg lądn ięc ia  oddzia łów  
p. w o jew oda p rzy ją ł defiladę poczem  
p rzem ów ił do p o w stań có w .

Pokaz wojny gazow ej.
Na stadjonie w  Król. Hucie odbył 

się w  niedzielę pokaz w ojny  gazow ej. 
W  pokazie w z ię ły  udział oddziały  75 
p. p.. C zerw on 'ego K rzyża, o raz  e sk a 
d ra  sam olo tów  z K rakow a. T łu m y  pu
b liczności p rz y p a try w a ły  się z zac ie 
kaw ieniem  in teresu jący m  popisom .

Józefka pod Piekarami. W  dniu 25 bm. 
obchodzili małżonkowie W awrzyniec 
i K atarzyna z Ludygów Morawcowie 
w Józefce 25-letni jubileusz małżeństwa. 
Zacnym Jubilatom śle agencja „Katolika11 
w Piekarach Wielkich jak najserdeczniej
sze życzenia wszelkich łask Bożych oraz, 
by w czerstw em  zdrowiu doczekali się 
złotego wesela. Pan M orawiec abonuje 
„Katolika Śląskiego" od 25 lat (Redakcja 
„Katolika" przyłącza się do życzeń. Niech 
Jubilaci żyją w zdrowiu i szczęściu jak 
najdłuższe lata.)

Dziwne przeczucie śmierci.
Pisma węgierskie donoszą o ciek^ 

wyra wypadku przeczucia własnej śmier 
ci przez człow ieka zupełnie zdroweS0- 
W  dniu 4 b. m. urzędnik sądow y w rfl,e. 
ście Sopron, niejaki Józef Scheibler, zna!'  
dując się w gronie swoich bliskich, ' f  
pewnym momencie ośw iadczył irn> z 
czuje się zupełnie zdrowym i nic 1,1 
specjalnie nie dolega, doznał jednak ta' 
jemniczego uczucia pewności, że śmie(c 
jego nastąpi za kilka godzin. Otoczę*110 
zaczęło go prosić i zaklinać, żeby P0' 
rzucił czarne, niczem nieusprawiedlivYl0* 
ne myśli, Scheibler wszakże spokojn10 
poczynił wszelkie przygotowania, P o 
gnał się z wszystkimi, w ydał rozma>te 
rozporządzenia, wskazał miejsce &dzie 
trzym ał najważniejsze dokumenty, P0' 
wiedział, gdzie i u kogo należą mu S|L’ 
pieniądze, gdzie chowa pieniądze własn° 
i rządowe, i kiedy wreszcie zakońc^  
wszystkie te przygotowania, atak aP°' 
pleksji położył koniec jego życiu.

— ^

Sprawy towarzystw,
K atowice. Z w iązek  em ery  to%v? 

nych u rzędn ików  p ań stw o w y ch , sań10' 
rz ąd o w y ch , kom unalnych  i wojsk0' 
w y ch  w o jew ó d ztw a  śląsk iego  urząd2, 
w  sobotę, dnia 4 p aździern ika  b. 
o godzinie 10 p rzed  południem  
S trze sz e  G órniczej p rz y  u licy  AndrZ1' 
ja  21 p len arn e  zeb ran ie  dla cz łonkó '^  
na k tó re  za p ra sz a  się tak że  niezor£a'  
n izow anych  em ery tó w . Z a r z 3 d-

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka 
oawnlcza z ogr. odp. w Bytom ia, Śląsk Opolski- ■j' 
Za redakcję odpow iedzialny: Pranciszek Oô a

w Król. H ack.

QQ3QSQHGQQQQQQQQGQ
Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe korespodencyine 
p r o fe s o ra  S e k u to w ic z a ,  W a r s z a w a ,  Ż ó 
r a w in  42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
lerji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa’ 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.
U K O O t t G  Q Q Q Q G  Q Q Q O Q Q Q

Nadzwyczajna zim ow a okazja.
P o lacy ! Om ijajcie pośredników  i przekupniów , 

nabyw ajcie  to w a ry  w p ro st z  p ierw szego źród ła  —
0 połow ę taniej niż w W aszych  m iejscow ościach, 
zaoszczędzajcie ciężko zap racow ane p ieniądze, w y 
daw ane w  W aszych  okolicach, a  o trzym acie  u nas 
podw ójną ilość to w aru , nadającego się do każdego 
domu,

tylko za 42.40 zł,
a m ianow icie: 3 m tr. bostonu czysto  w ełnianego,
podwój, szerok . na  eleganckie m ęskie ubranie lub 
palto  dam. (kolor w edług życzen ia), 3 m tr. pięk
nego aksam itu  na elegancką św ią teczną  suknię 
w prążki lub w k ra tk ę  (w szystk ie  ko lory  prócz 
czarnego), 1 ciepła koszula try k o to w a  m ęska lub 
dam ska w  najlepszym  gatunku, 1 szal zim ow y czy 
sto  w ełn iany  najlepszego gatunku (w szystk ie  kolo
ry ), 1 ręczn ik  dobry, kuchenny, 1 chustka tu reck a  
na głow ę, 3 dobre chustk i do nosa, 1 para  ciepłych
1 grubych  ska rp e tek  m ęskich i 1 śliczny jedw abny  
k raw a t św ią teczny . To w szystko  razem  w y sy łam y  
w  dobrych  gatunkach  ty lko  za 42.40 gr. po o trz y 
m aniu listow nego zam ów ienia. P łac i się p rzy  od
biorze.

U w a g a :  K upujący nic nie ryzyku je , gdyż o ile 
to w ar się nie podoba, p rzy jm ujem y go z pow rotem  
a pieniądze zw racam y . Ci, k tó rzy  nadeślą  zaraz  
3 zło te , nie płacą kosz tów  opakow ania i o p ła ty  
pocztow ej. Zam ów ienia prosim y ad reso w ać:
W łaść. O. i H. Grynfeld, dawn. „Polska W ytwórnia",

Łódź, N ow om iejska 17.
Cennik na w szelkie to w a ry  w y sy łam y  bezpłatnie.

U w a g a :  Taniej już być nie m oże!

Zioła iecznicze
według p r z e p is °

ferpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.,
szum itp.

<%dafiSpek.,Herba<łf
Zwierzyniecka 74.

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S, A,
4 Hirasiow.
M Frzy zakupnie prosimy zwracac baczną 

uwagę na thrmę naszą.

Rocznik 61 1870-1931 Rocznik 61

„KAT0UK ii KALENDARZ
— • ' DLA ,

WSZYSTKICH
NA R O K  P A Ń S K I

1 9  3  1
jest do nabycia w naszem wydawnictwie.

Tegoroczny kalendarz „Katolika4, jest starannie wykonany i obfituje w  treść doborową. 
W szystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami.

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
K o lo r o w y  o b r a z e k ,  U ł a n  p o l s k i  z czasów  Księstwa W arszawskiego. —

K a le n d a r z  ś c i e n n y .
T r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1. Artykuły: Naturalny podział czasu. — W  400-letnią rocznicę wieszcza Narodu Jana Kochanow
skiego (z 2 obrazkami). — Jak wyglądał Jezus Chrystus — (1 ilustracja). — W  zdrowem ciele
— zdrowa i silna dusza (1 obrazek). — W setną rocznicę powstania listopadowego 1830/31—1930/31 
ilustracja Wojciecha Kossaka bitwa pod Grochowem — obrona Olszynki). — Opolscy książęta
Piastowie (5 obrazki). — O czem powinien pamiętać udający się na robotę do Niemiec?   Praca
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar
dynał i Prymas Polski dr. Hlond, Polacy z Niemiec na przyjęciu u ks. Prymasa Hlonda, Metro
polici i biskupi polscy w procesji eucharystycznej). — Z życia mrówek (4 rysunki). — Trzę
sienia ziemi (3 ilustracje).

2. Powieści i opowiadania: Wielkanoc góralska (obrazków 3). — Włóczęga. -  Polowanie
na niedźwiedzia w Tatrach (3 obrazki). — Gdy konwalje zakwitną. — W śród brazylijskich 
Mohikanów (3 obrazki). — Starzec. — Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci). 
Legenda o św. Magdalenie.

3. Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Śląska Opolskiego na ferjach w Polsce (1 fotografja). —
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — Prze- 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w Kościeliskach pow. oleski (l ilustracja). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Smutna rocznica. — Kastowość w Indjach. — Wielki tydzień w Rzymie. — 
Wielcy ludzie żyją długo.

4. Wiersze: Wielbij, duszo moja, Pana! Na dzień Nowego Roku. Widzicie tego starca. Struch
lały las. Bajka o kasztelance. Górnicy. Wierzba. Śmierć jenerała Sowińskiego. Pieśń sieroty
— po stracie matki. Święty Jacek.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku — o wyrobie sera —. Co
należy czynić po gradobiciu. O zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na czasie — o nawozach 
sztucznych.

6. Zdania — Żarty — Zagadki.
7. Odpusty na Z ie m ia c h  P o ls k ic h .  —  8. Jarmarki na Śląsku Opolskim, Wrocławskim,

Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.
9. Ogłoszenia.
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

C e n a  p o J e d y A c c e q o  k a l e n d a r z a  1 .9 0  Z ł. Odsprzedawcom udzielamy wysoki rabat.
Zamówienia prosimy posyłać pod adresem-

„ K s  ą i n i c a  K a to l i c k a "  K a to w ic e ,  u l .  i w .  S ta n i s ł a w a  4 .

sławnych lekarzy. Pr* 
ciw chorobom żołąd, ’ 
kiszek, płuc, nerW° ’ 
wątroby, nerek, PCcH,
rza — hemoroidom „
upławom, obstrukG' 
kamieniom żółciowy0 ; 
kaszlowi, astmie, bied11,, 
cy, sklerozie, L  
zmówi, reumatyzm0 , 
etc. Żądajciebezpła^.j 
broszury p o u cza j^  
Adres: Liszki-Apte"

Harmon^’
skrzyp- mandol'ny. 

gra mo<Pny
zegark'; 
brzytwy-

itd. tanio. Katal , 1 
strowany 15 gr. 

K arm elicki Dom W y s y W * y
Poznań

Wały Król. Jadwig1iflri 11-

mię*
sięc*n|c.

20 zl

Kromczynsn-roznafi
Agend do sp rzed aj 
maszyn do szy01 .  

^  potrzebni.

O g ł o « 9 » , a

k ażd eg o  rodzaju ^  
n iosą  za w sze  P°*ą“  . 
skutek , je ż d i je  
d e  w  g a zee ie , która 
ty lko w  o b w o d z ie  P 
m y sło w y m , l « f  b.
i  poza granicą tegd*  
wodu jest m ocn o ^  
w szech n k m a, a  **

secie przyniesie 
wiele korzył#1-


